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PR e E aE E E 


je składać ża racji i 
Bo i i przed Kim mógłby. ją składać? 


Normalnem. forum dla pierwszego wy j 


Stepi nowego- rządu powinien być parlaz 


ment, ale p- „premier : Świtalski. — zdaje się 
W najbliż-. ; 
szych tygodniach. „Być może, że nowy rząd. 


znajdzie jakąś: inną formę przedstawienia 
"ZA 


— nie myśli zwoływać : Sejmu- 


swojego programu, jeśli wogóle. uzna, 
wskazane wtajeminiczać kraj w swoje .plańy 
=> Narazie o rządzie p. 


| dna; an druga nic nie wie i. nie nie może 


una A: DEn choćby jeg go RE naj- = 


a “Zato: dymisjonowany premier mówi 


wiele. i chętnie. Dopiero podziękowa: pra- 
«sie za to, że: mu. "czasem „garbowała skórę“ 5 
- gdyż operacja taka wychodziła mu na: kos 


rzyść: Niestety, nie możemy stosunku.: Pi 


Bartla: do: prasy ująć w tak jowia!łna for- 
wulg; awst w momencie nastrojowynr po- 
żęgnania. P. Bartel w historji polskiej prasy s. 
zachowa imię jako: sten premier, który zapo-: 
| mocą dekretów uniemożliwił w praktyce . 

f jakąkolwiek - swobodną krytykę prasową po z 
-  czynań rządowych i który ostatnie trzechie- a 
-cig wypełnił konfiskatami tak licznemi: 1... 
| dziwacznemi, tak niespodziewanemi i nisze | 
czącemi, ŻĘ | trudno nam jest. zdobyć się dzi- 
- siej —.w chwili . rozstania — na tę dobro: : 


duszność, z jaką on żegna się A „prasą. 
i - To „garbowanie 
nnówi. p. Bartel, było raczej 


głaskaniem skóry premjerą, po podczas gdy z 


| jego żę spadały na prasę ciosy dotkliwe DL: 


p | TKS | 


= EMMI 
AL. Kościuszki 41 ; 


* onto P.K.O. €0584, A 
Red. przyjmuje od S=6 | | 
Art. listów anonimowyct 
nie „umieszcza L Sig in 


krzywdzące. Gekajeniy 1 pewne. . zaałigi: 

© Państwa, ale na odcinku nas bezpośrednio 

EN obchodzącym, w. polityce. prasowej, stwier- 
_ dzamy po jego stronie tylko minusy. 

Prasą. polska skrępowana i steroryzo 

; “wana zajmuje się teraz sprawami. państwa Se 

- coraz mniej i coraz słabiej, 

| publicystyką bierze 

ea brukowe i- sensacyjne, odwracające | uwagę 

-- ogółu od problemów państwowych. W 'spo 

- łeczeństwie szerzy się — wskutek tego — a 


| < tycznym szefem- 
| Kiem Piłsudskim. BT pipt EE 
sa w 7 której | 
7 wzieli mdział starzy i nowi. ministrowie, 
- min. Piłsudski 
u - mierz” “byt tym, który mu „w ostatnich ła 
ej: - tach najwięcej pomagał". W ten sposób p. 
Bartel odrazu został postawiony na, „miej: 


Świialskiego pra 
Sa sanacyjna pisze Z entuzjazmem, a pra- 
sa opozycy jna z chłodną rezerwą, ale ani je 


Piłsudskiego bardzo . zadowolony i 
wał mu „najserdeczniej iz z całej 

W odpowiedzi zaznaczył“ i 
> „Służymy wsży scy. sprawie publicznej | 


skóry”, „0. klona c: 
 nieholesnem ` i 


S., 


dla 


nad .poważną 


. górę dziennikarstwo 


patja i "brak. zainteresowania 5 SPRAW pu: 


s blicznych. 


Pożegnał się także p. - Bartel. z fak- 
swego rządu, Z.  marszał- 


PEN "Na herbatce ` w Tanin l 


podniósł, że „pan Kazi- 


SCE... pomocnika. | 
< Wśród. spraw, których p. Bartel do- 
konat, „pozostanie. 2 jako trwalszą od spi- 


žu — technika pracy. państwowej". 
Zdaniem p. Piłsudskiego polska tech 


“hika państwowa „stała do niedawna na 
stopniu tak niskim, że brała rozpacz, gdyż 
była gorsza "od. “techniki ' najmniejszych 


państw“. "Teraz zaś „Polska. nieraz jest po- 


dziwianą pod see umiejętności Ta 
dzenia“. : l 
Nie bardzo rozumiemy, . co minister" 


wojny rozumie przez ulepszenia w technice 


' pracy państwowej, dókonańę przez p. Bar- 
_ tla. Określenie jest zbyt ogólnikowe. 
"na było zasługi p. Bartla. zająć więcej szcze- 


Może 


gółowo, ale p. Bartel był ze słów uznania 


Masy": 
„pod. rozkazami Pana Marszałka, pod: któ 


--8Ze świętym rozkazem, powiadam święs 
tym, gdyż odnosimy się. do Ciebie, ja- 
- ko do Wodza Narodu "7 „pełna: na- 
 bożeństwem. 00 - —— 9 
Stosunek mój i oi kolegów nie 


jest stosunkiem podwładnego. do swego. 


' przełożonego. Jest to stosunek zwyk- 

o łych ludzi do Wielkiego Człowieka. 
Wychodząc z rządu, pragnę zaz- 
naczyć, że stoję i zawsze jestem gotów. 


do dyspozycji Pana Marszałka na każ: © 


Numer dzisiejszy s kład 


|. szałek wskaże, na każdem 


nym, i urzędnikiem istżołnierzem 


rządy. odpowiedzialność, adjutant. zaś, 


dzięko-- | 


| rego przewodnictwem i życzenia Two- 
je, Panie Marszałku, były. dla nas zaw- :- 


d a | się z 10 stron 


deiń stinowisku, które mi Pan Mar- 
stanowis 
ku oddaję Ci moje siły, wszystkie- moji 
zdolności, cały mój zapał oddaję Tobie 
jako Wodzowi Narodu... Czuję się na 
dal Twoim podwładnym, Twoim .Ț urzę 
dnikiem oraz Twoim. żołnierzem, Pa 
nie Marszałku“. | 
Szanujemy każde uczucia, ale nie mt 
żemy czytać tych słów bez przykrości. 
Każdy obywatel winien być podwład: 
Ei jednegi 
tylko zwierzchnika, jakim jest Naród polsk 
„Polityk, który: zajmuje „naczelne sta 
nowisko w. państwie, wigien mieć własne 
poglądy i. urzeczywist 6 „własne. plany. 
Minister nie może. „być ani szambela 


"nem, ani. adjutantem, nawet wW monarchi 


absolutnej. i 
Minister bowiem. aai i ponosi z$ 
żoł 
nierz, urzędnik jest tylko wykonawcą roz 
kazów. Zdaje się, że właśnie to ;Ńabożeń 
stwo* „o którem mówi p. Bartel, 'uniemożl:. 
wiło mu współpracę ze Sejmem. W Rzeczy 
pospolitej Polskiej naród jest własnym (dla 
siebie monarchą i żąda od swych mini 
strów, by jemu tylko służyli. "Trudno dwom 
panom służyć i obu zadowolić. .P.. Bartel 
zadowolił jednego. Jest uszczęśliwiony. Je- 
dzie do Italji. Niech użfwa Wywczdków. v jak | 


| najdłużej 1 nie wraca. i-t > 


POMNIK BOHATERSKIEGO WŁOCHA. 
uczestnika powstania 1863 r. 


4 s f ; Fejem p | różę i z ry s 
948 W mii Ma E TIAR 7 
F KZ ZA 4 | (i i ci WAM Vam) 


t Hy TM RU = 


sai = < nna s | 


Ww Włocławku odsłonięto mnk pułkownika, Bec 
chiego, Włócha, który brał udział w powstaniu 1868 
roku. Bohaterski ten Włoch, nieustraszony bojownik 
o wolność ludów, przyjaciel Polski, który tę przy- | 
jati maD ak nadia” >. - został „Dea l Rosyan ao 


SiE _„ROZWAT, RCE r kwietnia 102 Toba aa 


Awanse, _nominżeje i 


Warszawa, 18-4 (tel. wł.) 


||, SPECJALNIE UZDOLNIONY. 
Em. 'Podpisaną została nominacja p. Pie- 
_rackiego, pułkownika, na drugiego podse- 


„kretarza stanu w Ministerstwie Spraw. Wew. 
f nętrznych. Pierwszym podsekretarzem stas 


nu pozostaje nadal, wbrew pierwotnym za- 
| „mierzeniom czynników miarodajnych, P 
Jaroszyński (dziwnym | trafem cywil). 


SŁUSZNY PODZIAŁ PRA. WRÓĆ ! n 
= KOMPETENCJI 
P. Jaroszyński będzie prowadził a- 


any administracji, p. Pieracki, 


działu — defenzywa. — winni mieć więcej 


przecież pojęcia. O: -agendach politycznych, 


niż administracyjnych). 


- PRZY STATUS (s U0. 
OR W resorcie p, Matuszewskiego, 
'kownika (dawniej oddział II, defenzywa), 
-reete w Ministerstwie Skarbu, -pierwszym 
podsekretarzem ` “stamu jest nadal p. Gro- 
: Ayński, drugim - =p Starzyński. 
; OPORZE LF 5 E 

IMPORT EKSPOTR. spo -—— ZROZUMIEN TE. 

W związku 2: podniesieniem stopy, dys- 


| końiowej w Banku Polskim z kół poinfor- 
_mowanych donoszą, że dła weksli „ekspor- 


= towych” stosow ane- imeda prvne ulgi, pez 


woBEC z ZRYWANIA : z TRADYCJĄ. 
` Otrzymujemy list następujący: 
Odpis. $ 


T Łódź, 23 kwietnia 1929 r... 
, DO PREZYDJ UM RADY MIEJSKIEJ 

|. w Łodzi. 
Potwierdzając odbiór zaproszenia na 
_ uroczyste posiedzenie R. M., komuniku- 
ję, że ze względu na ostentacyjny, Ny- 
> łącznie świecki „Charakter wymienionej 
uroczystości, ja b. członek R. M. .sto- 
. jący nadal na platformie zasad. narodo- 
wych, nie mogę brać udziału w uroczy- 
_.. Stości, w której prastare: Jradycje Z0- 
gii R pominięte. 
30. =; inż. Folkierski ' 


p. członek R. M. w Łodzi. 


O Redaktorze! 


wzaiezając. odpis pisma mojego do 


| PTU R. M, pragnę publicznie- umo- 
- Ływować ten krok. 
> W tradycjach Narodi Polskiego tkwi 
| zasada, że wszelkie uroczyste chwile życia 
dka aż zaczynano od modłów do Bo- 
| Obecne Prezydjumm R. M. jest widoczkie 
wyższem nad zasady uznane przez cały Na- 
" ród Polski i przechodzi nad niemi do porząd- 
ku dziennego. Zdaniem mojem powinny się 


„ odbyć dwa nabożeństwa, jedno za spokój đu- 


szy zmarłych w tem dziesięcioleciu członków 


— R. M. aw szczególności. za Ś. p. preji | 


-eki 


= ta Cynarskiego, który ze zb 
"padł na posterunku, © | 
Drugie nabożeństwo. winno się odbyć 


z błaganiem do Boga. a pomyślność > z” „am | 


szej BEACH | 
Racz Redaktorze przyjąć K 
"wyrazy szaciinku 
a | duż. E Folkieryki. 
; Lód, dn. 18/1V. — 1820 m- 2 


aa 


" og Ô ólne : 


gólnej - 


pułkow- - 
"nik, agendy polityczne (oficerowie z II od- 


pul- 


- Źnó Na 


zastosowanie do nich latek obowiązu- 


jących w państwie, z którego 


nąć na zahamowanie importu. „(chyba — 


weksli?) ina wzmożenie się eksportu (mo- 
Uchwała. ta jest wyni- 
zaznacza się Wo 


że bezrobotnych ?). 
kiem, jak to- specjalnie 

kołach poinfor mowanych , 
‘sytuacji - finansow ej. 
również miewał ZE ozurnienia).. 


zrozumienia o0- 
„ (Kow alski 


P, MARSZ. DASZYŃSKI iP. ŚWITALS gi. 
Dziś o godzinie 12-ej w południe p- 


PO MEMÓRJALE REPA RACYJNYM RZESZY. 


Paryż 18-4 (aW) 


prasa paryska z ożywieniem omawia. 


s „memorjał niemiecki w sprawie reparacji. 
| "Pisma stwierdzają, iż memorjał 
ki czyta się z. grzeczności, lecz nie bie- 
rze go się na serjo, że wystąpienie Nie- 
miec jest wręcz śmieszne, nie wytrzymu- 


ta- 


- jace żadnej krytyki i zakrawające na kpiny 


A uczestników. konferencji. 
„Petit Parisien“ stwierdza, 


I przesanięci 


pułko wnik 
stanu, Sejm ciągle zbyteczny 


pochodzą . 
(weksle ekspor towe?),. so ma jakoby wpły- 


dż sama, | 
absolu uinie 


P odsekretarzem 


mu, gdzie zgłosił się do marszałka Daszyfi- 
skiego. P. marszałek Daszyński mów ił z p. 
Świtalskim około 50 minut, poczem ten` '0- 


-statni odbył krótką naradę zp. Szymańe 


„skim, jak wiadome - — imarazmikie p Se- i 


| natu. 


SEJM - m NA ZIELONA TRAWEE. 
- Szczegóły rozmowy. p. Świtalskiego 


(z p. marszałkiem Daszyńskim nie są zna- 
me, 


wiadomo jest tylko, żę odnośnie. spra» 
Wy: otwarcia sesji Sejmu nic: - Konikrethego 
nie- e 


premjer Świtalski przybył do gmachu $ej- >. 


ORA 


nie może być.  uważaną. za calkowite po- 
kryte zobowiązań, wystarczy bowiem zale- 


dwie na pokrycie procentów, od : „SUM, wy- 


nikających: z planu Daves'a, - oraz pewnej: 
części odszkodowań, zupełnie. zaś nie obej- 
muje sum, które winny. 'Niemey. wpłacić 
z tytułu odszkodowań za odbudowę zni- 
szezonych przez się objektów . 

Pismo to stwierdza ponadto, iż kon- 
terencja. rżeczoznaweów. Dea o zad 
REŻ się zonemem I fiaskiem REN 


proponowano; przez Niemcy) | 


INTELIGENTÓW ZADUŻO, 


Madryt 18-4 (aw). 
©, Duże. wrażenie wywołał tutaj komu- 
nikat rządowy, zapowiadający zamknię- 
cie na czas nieograniczony. wszystkich wyż 
szych uczelni, o ile prądy, nurtujące pośród 
ROC OW, nie doj DA A 


JAK u | NAS. 
Wiedeń : 18-4 (aw) 
Rokowania nad utworzeniera nowego 
rządu zostały. chwilowo _ przerwane, Ocze- 
kuje 'się jednak, iż ow. połówie pr zyszłego 
tygodnia nowy gabinst PA wreszcie 


POA TADY, 


i KONFISKATA „POLONJI* | 
Katowice 18-4 (aw) 


PUBOBŁOWIAŚSKI PAR ZAPRZESTA- 


 Białogród 48-4 (AW) | 


reorganizacją . służby informacyjnej W. ko- 
łach rządowych powzięto żamiar oddania 
nierentującej się agencji 
gosłowiańskiej „Avala“ w ręce prywatne. 
„Qdnośna. decyzja zapo i Ww mach 


najbliższych. 


OBRADY PAŃSTW MAŁEJ ENTENTY. 


Bukareszt 18-4 (aw) nagłymi skokami objektywu i- zbliżeniami 


Mo S wrażenie oni aripikycenaj i ro 


"Ministerstwo spraw ` zagranicznych | 
komunikuje; że. obrady. Małej Entente'v- 
rozpoczną. się W dniu 29 MaA r b, W o | 


oma 


;posrekeia ne 


OZ 


| 5 LUNA" | 


telegraficznej ju- 


GENERAŁÓW - — | NIE. | | | 
W kołach rządowych. panuje RAA 


'nanle, iż Hiszpanja posiada i tak nad- 


produkcję inteligencji, że przeto zamknię- 


-ele uniwersytetów na przeciąg kilku lat 
zbyt ujemnie na uksziałcenie społącześe 


AA nie > Ee 


Gg ŚWIAT. NOCY" (PICADILLY): 

-r g Anna May Wong w roli gi- 
- Produkcja angielska. Dziwna. meek, 
jak ten początkujący. przemysł. tamtejszy 
dał sobie szybko radę z trudnościami tech- 
pniecznemi. - „Świat. nocy“ jest wykonany. bär 


„dzo solidnie, co znamy już z dobrej. produk 
"W. dniu dzisiejszym. dokonano kon- 
fwsaty katowickiej „Połonji” za artykuł. 
A > „a VZYS PRAG czy Ra kryzys au 7 


cji : amerykańskiej — prócz tego wniósł wie 
le: świeżej, inteligencji w operowaniu. świat 


„tłem, tłem architektoniczaemy «montażem. | 


| Są tu sceny, po których pożnaje się 
odrazu prawdziwie twórczą robotę, anie 
rzemiosło. Sceny zbiorowe - zainseenizowane 


| zrozmachem (dancing PicadiHy, nocne życie 
Ww Żyda z przeprowadzoną. obecnie 


dzielnicy chińskiej). Ilustracja świetlna tań 
ca genialnej. Chinki May — Wong, te. kunte 


"krążące wokół osi i miotające całe _ fontane 
"ny plam świetlnych, wykorzystanie. światło. 


cienia, zdjęcia poprzez malowane: szkło, 


„lub wirujący wentylator. — świadezą opo- 


mysłowości reżysera i operatorów. Umiejęt | 
- ne posługiwanie się 


aparatem w ruchu, 


| ~ Kiedy kongres uchwalał 
prawo immigracyjne, zamieścił w niem za 


Depesze . z s Wószyngtonu zapowiedzia 


ne, że Prezydent Hoover wyda proklamację,. 


~: ustanawiającą nowy system kwot immi- 
"grac; ch, potem. zaś zwróci. się do . nad- 
zwyczajnej sesji kongresu o. wstrzymanie 


stosowania tego systemu. Ta niezwykła pro 


/ cedura jest potrzeba dla kilku przyczyn. 


strzeżenie, że — począwszy od l lipca, 1927 


s poszczególne kwoty. pow inny być zmie- gracyjny ch zgodnie Z. wymaganiami prawa, 


wyrażił en przekonanie, że plan jest . nië- 


. nione z 2 procent liczby 'immigrantów Z 
> jakiegokolwiek kraju, jacy znajdowali 
Ba. Ameryce w 1890, na „liczbę, pozostającą 
W takim samym stosunku do 


nej narodowości, zamieszkałych w konty- 


nentalnych Stanach Zjedn. w 1920, do. ogół 
_nej liczby ludności Stanów Zjedn. w ke 


że roku“. 2 


| PREZYDENT. ST. ZJEDNOCZONYCH. 2 


HERBERT | 
Formułka ta zdaje się być skompliko- 


HOOVER 


wana, w rzeczywistości 


ślenia, ilu przedstawicieli każdej narodowo 
ści znajdowało się w Ameryce w 1920; Po- 
nieważ Prezydent Hoover zdaje sobie spra- 
wę, że jest niemożliwe ustalić z całą dokła: 


- dnością, ilu Anglików, irlandczyków, Niem | 
- CÓW, Polaków, Francuzów i innych znajdo- © 


-walo się w danym roku, z powodu mal- 
żeństw mieszanych i innych czynników, któ 
re czynią ustalenie pochodzenia narodowo 
ściowego rzeczą niepraktyczną, jeżeli. nie 


niemożliwą — pragnie on zniesienia klauzu 
"die pochodzeniu narodowościowem. Jedna- 


. kowoż prokurator: generalny Stanów Zjedn. 


orzekł, że dopóki kongres nie zniesie: albo i 
nie odłóży : ponownie daty w prowadzenia w. 
życie nowego systemu — Prezydent nie ma - 
- na. 


innej legalnej alter natywy. jak tylko wyda 
nie formalnej proklamacji. ustanawiającej 


nową podstawę: obliczeń kwot iuga Yi 


| nych. 


— 1928 — kongres odkładał na rok stosowa- 
„nie systemu pochodzenia narodowościowe- 
go. Izba reprezentantów uchwaliła -po raz 


"nej do życia przez kongres komisji, - 


się 
- pniu z r. p. Hoover powiedział, że 


150,000, w ja- członek komisji, 


kim pozostawała liczba przedstawicieli da< 


- dzenia. narodowościowego 
| obliczeń, doszedł do przekonania, że dokład 


- micznego pióra prezydenta St 
nych, Hoovera, było podpisanie rozporządze- 
"nia, na mocy którego tradycyjny, Juk 
"parostatek prezydentów, -» 

dzie w dokach Waszyngtonu. lub Norfolku 

'na stałe, a conajmniej 

-nia 


- jednak wyrażenie. 
jej w ustalonych kwotach dla każdego kra 
ju jest rzeczą prostą. Trudność się wyła- 
nia, kiedy przychodzi do dokładnego okre: 


PRZE Le | 
i PROGRAM, Piątek 19 kwietnia 1929 roku. 


Dwa razy ima: — W 1927 io 
 dycyna* p. t. „Co narząd wzroku nam da- 


aa _ROZWOT” S p itek 19 kwietnia 1929 roku. 


migracyjne saper” [m 


- Zmiana wi iwceeoja na system narodowościowy 


trzeci odłożenie. daty wprowadzenia. w ży- 


cie tej. klauzuli do 1 lipca 1930, jednak se- 


nat W ostatnich, „gorączkowych dniach sez- 
= sji, nie powziął żadnej akcji w tym wzglę- 
"dzie przed 4 marca. Co do. słanowiaka Pier 
. zydenta Hoovera niema żadnej 


ci. Zdeklarował się on wyraźnie za zniesie 
w 1924 obecne . 


niem odnośnego zastrzeżenia. Jako powoła- 


która 


miała c  zcować nowe tabele kwot „immi- 


praktyczny. W mowie akceptacyjnej w sier 
„Jako 
-której obowiązkiem 
ustalenie nowych kwot z systemem pocho- 


ne określenie kwot, bez. nierozmyślnego na 
wet pokrzywdzenia tej lub innej narodowo- 


© gei, jest rzeczą niemożliwą. Obowiązująca. 
obecnie PER obliczeń odpowiada zasa- 


: dniczym wymaganiom prawa i ta 
~ aktu immigracyjnego, 


wątpliwoś-. 


jest 


jako podstawą da: 
jak tylko akcja kongresowa na- 
"sesji móże zapobiec zmianie obicaego Sy? 


sekcja 
która przęwiduje 
przyjęcie nowej podstawy kwotowej, powin 


"na być skreślona“. 


Słyszy się, że Prezydent Hoover Zas 
mierza prosić specjalną sesję kongresu albo 
o ponowne odłożenie. daty wprowadzenia w 
życie tej klauzuli, tak ażeby następna re- 
gularna sesja mogła wziąć na nowo pod roz 
wagę tę kwestję z widokiem wykreślenia 


jej z aktu immigracyjnego, albo o: -natych- 


miastowe skasowanie odnośnego paragra- 
fu. Przewiduje się, że republikańskie więk- 
szości w obydwu izbach kongresu. przychy 
lą się do życzenia Prezydenta. Nie `  ulegź 
bowiem najmniejszej wątpliwości, ` że z wy 
daniem formalnej proklamacji nie innego 
"specjalnej 


stemu kwotowego na syste: p Z 
narodowościowego. , 


«Hoover rezygnuje z luksusu | 


reprezentacyj mego 
PRZYKŁAD DLA ORGANIZATOR ÓW SZOPEK „DOŻYNKOWI CH". n 


Jedan Z -pierwszych pociągnięć ekono- 
-Zjednoczo- 


susowy 
Mayilower“ osią- 


na okres urzędowa- 
Hoovera. 

Krok swój wyjaśnił Hoover ` potrzebą o- 
szczędności. „Mayłlower“ kosztował admini- 
strację rocznie 300,000 dolarów i zatrudniał 


-148 ludzi, poza dziewięcioma wyższymi ofi- 
' cerami marynarki. Pieniądze te — zdaniem 
prezydenta — mogą być użyte na daleko. ko- 


= rzystniejszy cel, aniżeli na zbytek, jak naj- 
i mniej przez niego upragniony. : 
Mało jest mórz, którychby p Hoover 


wraz z żaba nie ied 


T ADJO 


11,56. Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom., hejnał z Wieży Marj. W Krak., 


“kom. lotn.—meteor. 


- 12,10—13,00. Muzyka płyt samo 
18,00. Kom.: roln. i meteor. | 
14,50, Kom.: meteor., gosp. 


nych omówi prof. Henryk. Mościcki. 
|. 15,35. Nadprogram, kom. 
m 50—16,45. Muzyka płyt gramof. 
7,00. Odczyt z cyklu wykładów dla 


EA szkół średnich p- t. „Zygmunt 
* Krasiński — odczyt Il—gi — p.  Zośja Ga- 


siorowska—Schmytowa. 
17,55. Transm. z Wilna audycji po- 
święconej 10—ej rocznicy wyzwolenia Wil- 


18, 15. Koncert orkiestry mandolistów 


pod dyr. A. Szczegłowa. 


18,50. Rozmaitości. 

19.10 Odczyt z działu „Hygjena i Me 
je i czego od nas dla siebie wymaga“. — do 
cent doktór kasacie Melanowski 


Tych więc 


15,10. Przegląd wydawnictw. perjodycz 


-nie łaknie, lubi natomiast: „ocean i. „wróży so 


bie niejedną podróż, ;do. której  „Mayfiower” 
nie nadaje się. Jeśli'chodzi o spoczynek pe 
ciężkiej pracy, to tego spoczynku szukać bę: 


dzie p. Hoover w zacisził,*a: nie”w: gronie za- 
wsze niezbędnych podczas. każdej podróży 
statkiem gości. Lasy; góry 1 rzeki! . A zwła- 


szcza te ostatnie mają szalony. pociąg" „dla - 
nowego gospodarza Biaiego Domu, który 


| przepada za rybołóstweai. 


Za dobrym przy:żładem e ia po- 
szedł sekretarz stanu, dams, do: którego 
dyspozycji stal również luksusowy. : ;parosta- 
tek. P, Adams solidaryzuje się z Hooverem 
w tym względzie: z łatwością mu to. zresztą 
przychodzi, bowiem nietylko nowy sekretarz 
zwiedził już cały świat, ale zwiedził go na 


Na ch disk, sonia 


- 19.35—19,55. Nadprogreii, kom. 
- 19,56—20,00. Sygnał prasu. z "Warsz 


Obserw. Astronom. 


20.00, Pogadanka muzyczna” — p ‘Ke 


| rol Stromenger. 


-20,15 Koncert O. W j wyk. ; 


- orkiestry filharmonicznej pod . dyr. Józefa 


Ozimińskiego;, oraz Kazimierza Wilkomir- 
skiego (wiolę nczela) w prze awie kom. Tes 
trów Miejskich. Po transm. kom „Jlotn— 
meteor., polic., sport., ze stacyj zagran. ma. 
aparatach „Marconi“, 


- S m opiece ! 


potrzebny natychmiast - 


na posyłki do Administracji „Rozwoju“, Zala- 


szzć się Z rodzicmi aod 1 do 8 rano 


i: -Krawi FEE I A 
ST. STEFANIAK 
| przyjmuje zlecenia na sezon bieżący i 


Sienkfewfoza 40. tel. 1-82 


Zarysy progra mu. ochrony w 


Paryż, 15 kwietnia. 
| w niedzielę dokonano . spuszczenia 
ba aoe. „Wilka '', pierwszej łodzi podwod 
wej. 


Oto ciekawe szczegóły tej uroczysto- 


ei: | 
| | Wczoraj "grana: w „porcie e "Havre 
puszczono na pełne morze łódź podwodną 
„Wilk“ wykonaną w stoczni Normanda. 
„Wilk“ ma pojemności 980 ton; w za 
alurzeniu zaś wypycha 1248 ton wody. 
szybkość jego na powierzchni wynosi 14 
węzłów (to znaczy około 28 kilometrów na 
godzinę), pod wodą zaś — 9 węzłów. Silni- 
gi jego mają: na powierzchni 1800 koni 
parowych, w zanurzeniu zaś — 1200 (wie- 
Gy działają odrębne silniki elektryczne). 
| | Uzbrojenie „Wilka“ składa się z jed- 
-ej armaty szybko strzelnej 4' centymetro- 
wej oraz 6 tub do wyrzucania torped 55— 
centymetrowych. Poza tym jest on zaopa- 
trzony w miny; jest to zresztą pierwszy 
= tatek z serji trzech tego samego typu. 
Operacja spuszczania na wodę udała 
się doskonale, a potem dwa holowniki za- 
ciągnęty go do zbiornika wódnego cytadeli 


w Le Havre, gdzie dokonane zostaną osta- 


- teczne prace nad łodzią. 


| „Wilk“ jest cząstką floty przewidzia- 
nej w programie morskim Polski, wykony: 


wanym obecnie. Program ten przewiduje: 


trży krążowniki po 10 tysięcy ton, sześć prze 


wodników flotylli, 42 kontrtorpedowców, 


| 12 łodzi podwodnych, 4 monitory rzeczne i 
40 różnych statków. Program ten został u- 


stalony po szeregu sumienhych badań. | 
Jak dotąd polska ilota wojenna składa 

-= da się z 6 małych torpedowców i 4 innych 

R sko PORA ze D tloty PAZ 


p Czy był żonaty? -— = S Nora: 
' — Zdaje się, że nie, -— rzekł Betcher. 


Krótkiem, badawczem - „spojrzeniem zajrzał 


jej w. oczy. 
— Oczywiście. nie mógł 
Atasnej śmierci, ach! ` 
- Przypomina sobie nagle ostatnią da- 
"tę. 1 sierpnia — a dziś był 22 lipca! 
— Co się stanie 1 sierpnia? — - zapyta- 


ta. 


nim mogła się odezwać znowu, 'ciagnąał: - 
m Nikt prócz mnie nie wie. 


~ Szajce Zgrozy, a ja wiem tyle co nic. Czu- 
- je się ją tu czy ówdzie, „przypuszcza, że się 
ją widzi. Stary Shelton wyciągnął z ban- 
na. 
„ sześć rozmaitych żywotów pochłonęły wszy. 
| stko. Może stawiał na konie.: Większość o- 
szustów ma jakieś słabostki. Gońców SWO- 
ich opłacał dobrze. To droga rzecz posyłać s. 
ludzi do Ameryki, aby podejmowali pienią : 
"dze za fałszywemi czekami. Pewnego razu | 
r „wysłał : z New Yorku do Sacramento specjal . 
jem człowieka, który zatrzymał 


ków miljony, ale olbrzymie‘ wydatki 


"nym puciąg 


| się tylko i w większych miastach na inkaso 
a 1 ane ai zalej: Agent jego Ba 


polski musiał pomyśleć i 
jej bezpieczeństwa w powietrzu. W tym ce- 
. fu oprócz już posiadanego | 
tów wojskowych Polska nabędzie 36 apara 
tów do bombardowania, 40 samolotów ści- 


-"żnajdą siedzibę. Ww R, 


niu w całości podanego - 
morskiego Polska będzie przygotowana na- E 
leżycie do pełnienia tej roli na Bałtyku, ja- 0 
ka jej w udziale przypadła. Dopiero. opar- o 
j ta o silną flotę Polska będzie . Ww 


_ kiem znaleziono go w kostjumie 


przewidzieć wym na brzegu. Mr. 


«Dy avgi <> zawód jej towarzysz j za 


nic © SA 
| powtórzył i 


m klasą 
mokratycznego... 


nej i Niemiec. Pragnąc jednak stworzyć yod- 
waliny dla prawdziwej iloty wojeonej, rząd 


polski skierował się do stoczni fr ańcuskich 


jednocześnie zaś w sprawie ułożenia perso- 
nelu floty wojennej korzystał z radi pomo- i 
cy administracji francuskiej. Co roku ofice 

"rowie polskiej marynarki 
"do francuskiej szkoły marynarki 


prz ydzielani są 
oraz do różnych szkół 


cji i Polski sprzyjał znakomicie „właściwe- 
mu: uformowaniu sił zbr ojny ch Polski na 
morzu. 

Jednocześńie z budow 'a tej floty rad 


parku samolo- 


gających oraz 60 aparatów obserwacyjnych. 
I floty i samoloty, będace w jej 
olbrzymi ten port, 
powstały z niczego w ciągu lat kilku. bę- 
dzie nietylko punkiem wyjścia dia polskie- 


'go handlu zamorskiego, lecz również pod- 
. stawą dla. statków wojennych. 


„Dopiero. po wy kończeniu wszystkich 
prac w porcie wojenny m Gdyni i wykona- 
wyżej programu 


zmusić innych do uszanowania jej 


lu. 


Po. RAA na wodę Wilka“ ad- , 


było się RECE Śniadanie; w któr ym z 


z powr otem w Londynie, zanim się w pierw 


szym banku spostrzeżono. Zręcznie — ale: 
to Kosztuje. Ale — miljon. to ogr omne pie- 
niądze. Za nim stała cały czas Szajka Zgro- 


zy. Mr. Monkford miał brata, który w ty- 
dzień po schwytaniu. Sheltona wyjechał na 


utlop do Ilfracombe. -Utonał. Wczesnym ran 


Monkford przypuszcza, 
że to nieszczęśliwy wypadek. I tak też Jest. 
Złapali fałszywego Monkforda! 

-Nora spojrzała na niego, i | 
ła z przerażenia. 


ledwo dosłyszalnym. 
_ Betcher skinął głowa. 


` — Złapali fałszywego. Monktor a 


o szóstej piętnaśc ie? Ja. także, : - ale 
bo jestem. 


„jadę 
usposobienia oA 


- Widziała, jak mierachojwiśt. nagle i 


pochylił głowę w. kierunku gęstych _Krza- 


ków na brzegu. J edna reką sięgnął 'do kie- 


ce jej. zabiło mocniej, przejął jae "dreszcz. 


-Szeroko rozwartemi oczyma spoglądała yi 


krzaki. Zdało się jei lakoby RARE | dzi- s nieodzowną murawą był mniejszy, niż Bis- 


wieeadmirał Faton, a w imieniu 
> ambasador Chłapowski.. 


"wojennej 
specjalnych. Stały 
kontakt między marynarką wojenną Fran: 


"6 zapewnieniu - 


służbie, 


spokojna o. swe (wybrióko, 


„stanie f 
woli — | s 
zachowania woinego dostępu do mor za, któ- | 
ry jej przyznał traktat pokojowy w Wesa: PB 


-się nadsłuchiwać. Potem 
szybko, jak. wstał, R 
| środek. rzeki. 


kąpiele: 


_ zdrętwia- - bie sameg O — Szajka 


| „ dzieje, ale nie wiem, co. 
Ers  Zaąamordowany? - — - zapytała Boem. w 


i przymknał na chw ilę oczy. Zda- Ra 
_ło się, że przyszło mu. na myel coś, 


! Sa go | 
> bawiło. 


-= Jedzie pani do iasa, pociągiem , 


ed bylem w Cambridge 


> zdania, napozór .pez po: wadi. 
szeni, drugą trzymał. kurczowo gałąź. Ser- Boa. 


| rośli, i Nora z 
„dok, jaki Się przed nimi ukazał. Dom 


__„ROZWOJ", Piątek 19 Ewictnia 1979 tonu. o o 


ramienia rządu francuskiego wziął ao 
Polski == 


- Wiceadmirał Faton przypomniał wW 


swem przemówieniu świetną przeszłość Pol 
ski na Baltyku i oddał hołd zasługom naro 
‘du, który nietylko potrafił odzyskać niepo- 


diegłość, lecz nie cofa się przed żadńhemi o- 
fiararai, by ja zachować. 
Z kolei przemówił arbasador Chła- 


powski. Podziękował on gorąco za sympatje 
„i zginteresowanie marynarki francuskiej flo 


tą wojenną polską. Wilk — nazwa nowej 
łodzi podwodnej —. mówił Chłapowski — 
to pewnego rodzaju symbol. Nie chodzi 


nam o wilka napastującego, bo naród pol- 
ski uśsposobiony jest pokojowo, potrzebuje- 


my jednak dobrych psów owczarskich któ- 
reby naszego dobytku strzegły. A czyż jest 


lepszy pies owczarski nad oswojonego wil- 
Ka? Mając kilka 


takich statków, jak 


„Wilk“. Polska będzie mogła być zupełnie 


MB. 


i Miejski Kinematograf Oświatowy 
Od 16 IV do 


221V. 19291 3015 


Dia dorosłych: 


Melia Neny ihia 


l dynia pożarów:t) 
Dla młodziąży: , 


Bisita Śmierć 


| SS Amudsena d do > Bieguna Fólsocnego) | 


| wny, stłumiony szmer. 


Łódź wykręciła się. Parine wnet 
odkrycia: dłoń, która trzymała gałąź, wykrę 


cita się także. Ale po chwili obrót ustał, a 
- Long: podniósł się tak- 


lekko, że łódź pra- 
wie nie drgnęła. Stał akurat pomiędzy nią, 
a miejscem, skąd doszedł ią szmer. Zdawał 
usiadł równie 
„skier ował czółno na. 


-= Mówił dosies 
Zgrozy.. coś RE 


z Szajka Zgrozy! 


Nie mówił, dalej i nie dał jej żadnego 


=. wyjaśnienia, lecz. wiosłował dalej, jak się 
| zdawało, ku przeciw ległemu brzegowi.. 


— “Widziała pani naszego sąsiada? 
= zapytał krótko. — Powinna go pani poz 


nać, to. osobliwość Marlowu. Nazywam go 
` Herkulesem. Ludzie w okolicy mają dla nie 
go inne pr żezwisko. Znajdował się w bane 
ku w: chwili, gdy schw yiałem Sheltona, a 
„choć. „wygląda, gnuśnie, dopomógł mi. bar- | 
dzo. dzielnie. Ci ludzie o wyglądzie ZNUŻO- 


nym byw ają niekiedy hardzo dzielni. Kie- 


— Urwał wśród 


. Przybyli na skraj nieregularnych za- 
podziwem abserwowała wi- 


ZA 


Pewna poprawa sytuacji 


2 `- Miesiąc marzec nie poprawił: -położę-. | 


mia rybęków. Z: haszego. | wybrzeżą. W gak 


„8ZyA” ciagu, podobnie jak i w dwóch -pG> 
„przednich miesiącach, iyboółówstwę ` przemy” | 
_ Bowe uprawiane było w niewielkim ząkre- ; 


= E dorywczą. 


Wprawdzie. W półowie miesiąca więk- 


-pac część zatoki oswobodziłą się od lodów, 
ale 


| pozwalało rybakom uprawiać  rybołóstwa 
-,W szerszym zakresie, możliwie „ jedynie: 
- Przy. zastosowaniu kutrów.. E i 


Tylko rybacy - -gdyńscy, po przełótha- s 


- niu przez. miejscowy holownik portowy 
ədu- w ‘pasenie rybackim; od dnia . 20-g0 
mogli- „wyjeżdżać ezęściowo na „połowy. 
pan L’ Zdobyczy. przywozili jednakże 
„Kl zo. mało: (W pierwszych dniach zaledwie 
"po parę kig: na. kuter, co nie . _ pokrywało 
„nawet. własnych kosztów. 

o "Gęste pływająca kra, ciągle”. 


_napę- 


„niszczyła sieci zastawne — "rybacy | 
bali- się wystawiać je w większej - 

„i na: czas. dłuższy. Odbiło się 
| „byczy, gdyż przy wiosennych . - połowach 
główna zdobycz sezonu jak  szprot,: a i 
> łosoś, łowi się właśnie. tym: sposobem. 


. ilości 


"Rybacy z Helu, poza dorywczemi m» > 


'towami.. sieciami zastawa ziemi: w. ostatnich 


| dniach. miesiąca rozpoczęli połów. nięwoda- ; 


BZU Za RNA a og 


mi przybrzeżnemi. 


= sAle. rezultaty 'hyły niewielkie. Zatwa- 
: żono "wprawdźię na Bałtyku: międży : Bo- 


"rem i Jatarnia : Jastarnia niewielkie 
a mielnie, . lecz. ryba. nie długo: trzymała: 
> Brzegów. | "4 ‘wkrótce znikała. ) 


ilości 


p3 


A Nadeszły W. ży nm; -cząsie . M 


E zanieczyścił brui na słodką. "Wodą 
a zatókę i wody. przybr zeżnę, €O, zdaje 


tym czasie pojawiają się ławicami.. 

> ryb morskich, wartości około -53.000 
Największą wartościową. zdobycz alągnął 
obwód.: zachodnio - ke i, następnie, 


«wych. Posługiwano się 1:500 sieciami i 


z głębi zatoki puckiej w dalszym - 
ciągu łowili "węgorze bodorami. 


'Płacono. na miejscu za klg: 
> szeżupaków. 4 węgorzy: po 4 zł... 


bar- -2 zł. śledzi. 1.50 zł. i szprotów 0. 70 zł. 


„to ha zdo- 


F wych socjalistów w sejmie, pruskim. > 
“sla interpelację do- rządu na nieswykie': Skan 
, dalicznym - podkładzie. Saen 


SĘ 


Ogółem : w marcu złowiono 22503. xig. 


idzie. 


i aa -Kry niszczą 


Gdynia FA okoligmemi wsiami, dalej gmina i 


Hel 


i wreszcie obwód. pucki 
' Poszczególnych. gatunków złowiono: 


szprotów - 5.050 'klg., płastug 7. 100 klg; Ślę- 
dzi 700 kig: 
- kig., wątłuszy 3.870 klg., siei 72 klg., 
słodkowodnych 1. 800 klg: Ubtawiało: rybo- 


~ łówstwo razem . 650 rybaków na 26 kutrach 
porty były ciągle. zamarzniętę, co aie. 


, łososi 951 kig., Ma Bac 2.893 


(wyłącznie. z: Gdyni) 1.80 łodziach "żaglo- 
25 
niewodami przybrzeżnemi Poza tem rybacy 


„ciągu 
Ceny na ryby. trzy mały się dobrze. 
tososi. 12 zł. 
.płastug 


: Ze złowionych ryb ok. 4.500 kig. wy- 


wieziono do Gdańska, 2.000 kg. (węgorze) 
sprzedano - 
z dżana przez wiatry wschodnie, żrywała, Je m" 
-wiee o ooo 


A. wodzami ne ydrzęku. 4 


W faszywy 


Skrajnie. prawicowa trakcja - niarodo- 


' Interpelacja stwierdza . mianowicie, 


"że niedawno socjalistyczny pruski. minister 
Spraw wewnętrznych Grzesińśki.- 


» W. 'towarzy śtwie * ewne dam; jedno jast- 
zlew. Wi; | y P j yj zm 


. 68łą p. 
sie 
- opóźniło. pojawienie: się W większych ilo- 
ściach. szprotów i śledzi, które zwykle W. ; 


'odw iedził 


austrjackich. zameldowawszy się Ww- hotelu. >. 


jako -— pruski minister „Spi aw "w ewnętrz- 


nych z z małżonką. Prasa miejscowa. poświę: 
cita nawet specjalne artykuły, witając serde 


cznie ministra i jego czarującą małżonkę. | 


Jak twierdzi interpelacja, prawowita mal- 


-Żonka ministra Grzesińskić go. przębywa . o- 
becnie SPURACZOCA Dz 


e mw „ mieście 


2 zaledwie przez 3 dni. Przerobioņo * 


kg. węgorzy ż których 1.500 jako gotowy 
-ryb 
"Polski . - 


„cych do rybaków z- Gdyni. 
zerwane i zniszczone. przez pływającą krę. 


Minister spraw. 


"wnio: 


3 re E TA d pa 
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w ych wartości przeszło 1.000 zł., 


należa- 
Sieci: te były 


Miesiąc. marzec zaznaczył . się. wydat- 


ną pieniężną pomocą dla naszych rybaków. 


| Poza Państwowym Bankiem Rolnym 
i stowarzyszeniem „Zjednoczenie Ryba- 


ków Morskich" przy Banku Gospodarstwa 

'Krajowego, które łacznie wydały pożyczek 

- na kilkadziesiąt tys. złotych — wielu - naj 
„biedniejszych ec A Da. swe. 
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meldunek 
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Kassel. ZB : 
Interpelanci zapytują,:- CZy ministo 
sprawiedliwości zamierza a prokura- 
torowi, aby pociągnął ministra spraw wew- 
nętrznych do sarosima „karnej za 
ai: meldunek.. 


poszukuje woti pokaja je 


un eblowanego 


Oferty pod „Mat” z podaniem ceny składać 
w aoma aai EOE A | 


ham Abbeyjże a sam trawnik stańówił ma $ 


ciemnozielony równoległobok, . stanowiący 
obramowanie najpiękniejszego ogrodu; jaki 


- widziała kiedykolwiek. Karmazyn, złoto, błę 


kit kobaltowy, głęboka purpura i płomien- 


"na czer wień: 'łaczyły się w harmonijna. ca~, 
łość.. “Sam dom obrośnięty był prawie zupełe 
| Dwa 
kolumnami 


nie phącemi się różami i glicynjami. ` 
| długie szpalery. z kamier inemi - 
biegły po obu bokach. murawy: gd rzeki: do 
AU A róże. Por 


| "mięty: na  dregdnowam Krżośle,. leżał jakiś Ao 
więk. Gdy łódź zbliżyła się do ' brzegu, 


wstał znużony. Był to chudy - mężczyzna a 


diugiej, cho. ręwitęj twątzy,. Wsadził  mo- 


nokl do oka, urzypatrujac się nadjeżdża ją- E 


-o yW, TRAE jego była odbiriem "próżni. 
Eo AE Hallo, Leng! = 


i gdy wysiedii na brzeg i leniwie -Wy cigg- 


- ng} dọ mi. Longa- rękę, podcząs gdy jasne 


jego Qezy. skierowały sie pa towarzyszkę de 
tebtywa. a. 
s ma Chciałem pana zapoznać z mięs 
Sanders... -ọtọ mr. Crayliey. © o 

D= Jacksan Erayley, = 
dy człowiek. =p Ço stychąd? Siadajeie pań 
Piwo, prodaęt. 


- zab elnie i 


ża ną swoję krzesło i 


- Pzekd przęcięgie, 
niema 0 óbliwego póbeie- tytko; że. 
RAE kiedy złapałem one i 


arukat chu- . 


Dłoń jego = tak. SN Nora 


podejrzewBiRBy więcej: zycia w jego. Tee 


wiczce.. 


r — - Zdeje się, że miss Sanders obejrza 
łaby chętnie pański ogród. 
a — Piękny jest, -i - rzekła Nora z za: o 


chwy tem. 

| — Ta—ak! Niebizydki. śe, Widocz- 
-me właściciel nie chciał zbytnio "chwalić ' 
swego ogrodu. — Mam- dobrego ogrodnika. 


Niech pan zaprowadzi. panią, może pani gry: 


wać, co pani "zechce, : miss... | 
' Zaledwie: się odwi ściłi, : * opadł 2 pò- 


gazetę- 
"= Co pani sądzi - a) y nim? 


"Nora. zawahała się. . o. zła i” 


== Zdaje się, że jęgt. ipt dzo... zmęczo- 


iy e rzekła, a Beteher „musięł się o 


chnąć. a $: 


pat 


I możę 'pomóg. Qezywiście Shelton rzucił ; 
so natychmiast na ziemię. Tacy ludzie por - 
-Monkford lubi ` 


to są, aby ich rzycąć. Mr. 
59 bardzo. Stosuje się on dọ wszelkiej mo 
dy i i bawi tu. tylko. podcząs latą. Albo po- 


wrócił włąśnie z Deauville, albo wyjeżdża 


IRA się. w. 
-çi ludzie, “QZY. mogą obejrzeć mój.. 


akurat 5 Ajix. Czy jedzie pani | na” tydzień 
golfowy do Heartsease? 


:— Ależ oczywiście; — S odpar la zdzi- 


wiona. — Nie. sądzę, aby. to było a spe KE 


cjalne schlebianie_ modzie. 

Long rzekł} półgłosem coś. czego- -nie 

dosłyszała. - Poznała „pa tonie, że. nie: było. to. 

nie pochlebnego dla. gry w ‘golfa. s a 
Kiedy powrócili . do swego. „gośnadać 

rzą, zastali go w rozmowie z jakąś. panią 


Ww luksusowej łodzi. Nora zaledtvie mogła ja 


zobaczyć, .gdyż' odpłynęła zaraz. Nie * „była 
specjalnie ładna, alẹ elegancko ubrana. | 
- — To wprost straszne! "Pytają „panie 
_egród... 
== mruçzal, mr. Crayley, a. _spostrzegłszjy: 
swój niętakt, dodał szybka: — To znaczy... 
pytają, czy mogą przyjechać w czwartęk i | 
przywieźć kilku. przyjaciół. To przecież nie 
hotel... ani ogród publiezńny, :'czy CoŚ podob . 


i nego. Qdehodzi pani już, miss.:? 
pył w 
pomógł | 


— Dziękuję panu za „pozwolenie - o 
bejrzenia pańskich pięknych kwiatów.. 


 Uścisnęła. ariwa dłoń i p. do czt 
Ra 


— Niech pani przyj dek jeszcze” kie- 
dyś! — - zawołał „mr. Jackson Crayley, : opa- 


dając znowu . na krzesło. Ani. jege głos; ani 
zachowanie nie T radości z 
Jaran, z | 


z jej se | 
wa « n) 


* Duzo śię 6 erya prawie *odzieniie w 
: gazótach i pismach o zbr odniach i nadiży- 
iiach popelnianych przeż bolszewików w 
Rosji sowieckiej. Sa to. najczęściej opisy po 
- jedyńczych wypadków wprawdzie strasz- 
| nych w swej 'grozie, ale- iednak. nie -popar- 
tyeh zazwyczaj ani powagą autora ani też 
meterjałemi: „dowddowymi, tak, że czytelnik 
tiefaż i „mimoowóli, „Dow atpiewać musi czy w 
dzisiejszych czasach moga wogóle istuieć 
takie potwory W postaci tudzkiej.. 


„Dlatego. z największem | uznaniem 


podkreślić: należy, že angielski minister -fi | 


nansów . Churekil: napisał i wydał -niedawno 


w: Londynie książkę [sj bolszewiźmie w- Ro- 


sji, a treść popārł olbrzymim  materjałeńa 
A dowodowym. uż oe 
j Człowieka cieszącego się na całym 

- Świecie - taką powagą nie posądzi nikt o 
stronniczość, a dowody umieszczone w tej 
książce przemawiają same za siebie! 


Z tego dzieła dowiadujemy się wprost 


przerażających rzeczy. Oto bolszewicy za- 
mordowali dotychczas nie mniej, jak 815 ty 
 Sięcy, wyraźnie osiemset piętnaście tysięcy 
 zaiaóżnych włościan, tak zwanych  kuła- 


ków; Czytelnicy nasi wiedzą dobrze z do- . 


| piesień dzienników, że właśnie ci. włościa: 
nie są. narażeni na okrutne prześladowania 
ze strony Sowietów. One tak samo niena- 
widzą. Kościoła.. To też. męczeńską. śmierć 


z znalazło 28 biskupów i 1219. kapłanów. Z 


rąk bolszewickich - katów zginęło dalej 6000 
profesorów. i nauczycieli, 9000 lekarzy, 2950 
artystów i 54.000 oficerów, wszystko ludzi 


zupełnie niewinnych. Ale : na tem jeszcze - 
mie koniec. ` 
Zamordowano w haniebny sposób 


70;000 policjantów, 139,000 zwyczajnych: ro- 
_botników, - 260,000  szeregowców-żolnier zy I 
355,000 obywateli ze sfer inteligencji. Za- 
iste żniwo śmierci niezwykle wielkie! 


Ostatnio żwraca uwagę ńowy pomysł sowie 
- eki; mający na celu kupno za pół ceny po- 
iaie a z rąk włościańskich! 
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> a | pisate na Mntokólu.) 


h  Bipotsij ta byla -yůpetnie dowoia 
oi nie „sptawdżiłą się, skutkiem czego i äly 
plan nje doprowadził do jednölitej strate- 
; gicznej akcji, ale musiał rozbić się na sze- 
Tez. chaotycznych działań, które doprowa- 
dzity” do względnie. dodatniego rezultatu je- 
n dynie dlatego, że własne oddziały nieskoń- 
- czenie. górowały WÓWCZAS pod względem - mo 
; taliej i: „wojskowej. wartości nad zdepryrno: 
- Awanemi jednostkami sowiećkiemi. - Dowo- 
dów tej wyższości moralnej i wojskowej na 


szych < óddziałów w całej bitwie nad Niem- 


nem pełno, przytaczać ich nie potrzeba. A 
Żeśli wólno w strategji mówić wogóle o cu. 
dach, to nie o bitwie warszawskiej, | którą 
| nieświadomy głos ludu ochrżcił mianem cu 
du nad:Wisłą, ale o bitwie nad "Niemnem 
raczej trzebaby mówić. Cudownie bowiem 
się złożyło, że nieprzyjaciel nie potrafił czy 
A nie sdołał T niejednej stok zi 


nadzwyczajne 


| stek” uchodził nawet’ tam, g 


morde ercach 


Otóż wW każdej wsi i wiosce osiedla 
Się teraz drobiiy lięhwiarż -ża0patrzony w 
pieniądze rządów €,: aby wykorzystać trudną 


sytację gospodar czą włościanina bądź. to ia - 


przednówku, „badź to. wtedy, gdy. trzeba, kü- 
pić jakie narzędzie rolnicze, Jub. pożyczyć 
konia` albo „wogóle: nabyć cos; -co -jest : ko- 


niecznie pot zebnó į nieodzowne. o lich 2. 
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wiabz kupuje tulemiul ża Bezeen, W każdycą 


razie za śmiieszna ceng znaczną GŁęŚĆ pisya 
szłych zbior óy włościanina. Ter pozna: dg- 


a po żniwach, jak haniebnie go. oszuka 
„ Ale na skargi wtedy zapóźno, bo za ple 


j cami lichwiarza kryje się przecież rżad. S04 


wiecki, a Włościanim jest wabćć niego. zupeł 
nie: o aa Ore > MR i > 
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A Galyestonu nie weżmie w hiem -wdziatiu 
Wiele: osób  mapśżcży Ż tet: powodu, śwe 
cżoło. 


| W a. 0 | ty uf SMS SE Univers" ` Foz- 
gł Się. fiiespedzianie głoś, «tóry wo ` oby- 
dwóch obozach królowych piękności < = tak 


europejskim jak i ameryka: Ra: — wywo- 


łał niezwykłe póruszsnie. 
Nad czarujące miejscem kapiel: 
wem Galveston w Ameryce — gdzie tego la- 


- ła ma się- rozegrać . ostateczny bój o tytuł 


królowej. piękności świata, ARG da groźba 
klątwy. - | ARR T z 


Oto biskup Galycston,: ćałosiiók aad- 


zwyczaj srogich obyczajów, nie mógł już dłu 


żej: wytrzymać; Dy. patrzeć bózczymńie na 
przygotowania. — 
E ogromnym. hałasem. i pompa. 'do mających 
się odbyć zawodów. Wziął. „Się 


czynu i to w całkiem: amerykański sposób. 


Siadł póprostu do biurka i napisał w łasnorę i 


cznie, . nie żaden list pasterski, . lecz prywat- 
ne listy do wszystkich koronowany ch l pięko 
ności; hastępującej treści: NSE 
a „PANI e i ag. 
Załączony tutaj. yenik A dziennika 


FA danej piękności; jako -uczestnicz 
śmiałość, 0 


ki konkursu), pozw ala mi na tę 
aby się do niej zwrócić. Galvestoński poz 
kaz piękności nie jest- „hiczem innem, jak 
jedynie na dzikie instynkty obliczone re- 


klamowem przedstawieniem. „żadna dama 


nej dla nas sytuacji w czasie. bitwy 
Niemnem, a że przeciwnie, pod. naporem 
przeważających. taktycznie polskich . jedno- 


osiągnąć -zwycięs tw. Q. 


"Sukcesy nad Niemnem s są ; ahikcedaińi. 


pośredniemi: są. one. zrodzone; z pizemołżņe- 


go wstrząśnienia, które arija polska. zada... 
„to: jednak brak: w tem ugrupowaniu “mysi 


przewodniej; > podstawą Ugrupowania" 


ła armji sowieckiej w bitwie warszaw- 
skiej. Do ipa i RO RA 


-Po stronie zowieckiej. - 2 aż A 


se Pridno: Je kr yłykować” dowództwo, 


torja los dał do:rak., „niedoskonałe qarzę- 
swych. 'zgubnego taktu. sżukać "należy beze 
watpienia w. „dążeniu do spokojnego „użupeł- 
_„nienia'i 
nóstek, to „jednak i to pie usprawiedliwia: 
„powziętej:. W tej mierzę 
"znajdujące się w odległości, 76 do 120. kilo- 
metrów :0d frontu. brzynależnej do nich ar 
mji, nie sä odwodatni i dowództwo. nie mos - 


że liczyć na ich- „współdziałanie » M, „odpowied z 
nim (czasie, =.= 


dzie walki. Najlepsze rożkdzy, ‘Najbardziej 
celowe i energiczne działanie > 
nie. móže dać: wówcząs należytych rezulta” 


tów. “Ale nie a to chodzi w niniejszej pracy. 


'Rozpatriująć: strategiczne zarządzenia 
sowieckiego dowództwa w. þitwië nad Niem 
nem nie móżna pominąć -milezenieta zasad : 
niczego ugrupowania ich „oddziałów. -Mimo 
poczynionych już w ` poprzednich, działa: 


niach bóg aana doświad 


zzymione 


zatem do. 


„nad. czeń. z. .systemem silnie obsadzonej " 
„grupowanie sowieckie 
gdzię. tatwo. mógt 

AZ donoswej. Na. 17 dywizyj. stol 10> 
„niej. linji: i chociaż rozwijające się. “walk? 0 
- bronne. prowadzone sa Ze. 


dowództwa . 


“Skoro: pani tu przybędzie, żakądają: cd 
pahi, aby: pani. „przed, mieszaną : publiczńwś- 
cig. par adowała * w kosglarię: Aer 


i JK „ie 
jakie dzikie zwier zę. CE, 
i "Nie mogę tego rozumie jak: dziżiej 


| sza e dźóbujded się kobieta, može brać „dzial 


Wo takim. konkursie. 

: Wierny w Chrystusie, č P -Byrnes 
m: p. biskup z Galvestonu". ` R 
© Na skutek tego' listu. skata Aiisteja* 


i „miss. Hungarja" zrezygnowały, zZ wyjazdii 


dd. Amer yki, a C6 zatem idzie — nić wezrią, 


udziału: w: konkursie Na najpiękniejszą ‘kos 


Wiete s swiata: 


R AS 
rha A 


i E üssasani 


do roznoszenia gazot 
Zgłaszać s się „do 0 adm. „Rozwoju: 


pierws 
szej linji „obronnej, „muisirny * "podciągnąć EB 
przed „ bitwą: nad 
Niemnem. również pod: system: obrony: kor- 
ow: . przede 
ne p -stř ony "Sówieć: 
kiej. w „sposób bardzo *ruehliwy ï aktywny, 


„jest 
wyłacznie. bezduszna obrona: se: 

5 Wpada. pozatem wW "dogi METREN 
sdwodów: armji i frontu, a. głównie ich zbyt 


nie’ dddalenie od rejonu fr ontowego. * a ża 


-Choć przyczyny | tegó”w skutkach 


- wyposażenia” tych: tóżbitych: Jed- 


decyzji.» Qdwody 


mi 


E ŻĘ j og = 


|| „ROZWOJ”, Piątek 19 kwietnia 1929 roku. | 


- Nieliczne tylko - grono osob wiedzialo. o 


lua życia marsżałka Focha, że w 1916 roku, 
- podczas przygotowania do letniej ofenzywy 
o nad Somma marszałek omal. nie stracił 


- Bycia wskutek katastrofy samochođowej. a 


- Gdy- trwała wojna, trzymano, ze względu. 


= e bok dej tajemnicy, po wojnie zaś zapomnia-. 
„fo 6 mim zupełnie. Dopiero teraz. opówia- 


"da o niej dziennikarz paryski Paul Heuze, 
służąc. podczas wojny w wojsku - 


C który 
 francuskiem, dostał się w charakterze szo. 
fera do głównej. kwatery. jenerała Focha. 


Dnia 17 maja 1916 r. jeneral "Foch 


> pojechał autem ze wsi Dury, leżącej na po- 
-. ładnie od- Amiens, do Chalons nad. Marną = 

COWS 

> _ cześnego wodza naczelnego jenerała Joffre, 


`- gdzie znajdowała się główna kwatera 


„ aby z nim omówić szczegóły zamierzonej ; 
+. Stek Wy: . WERE ; 


: o "nard, doskonały 
jeździć szybko, a Foch wymagał tego prze- 
. .dewszystkiem, „przytem przezornie jenera- 


łowi towarzyszył. „mięć jego, kapitan Four- A 
„NIET 


s ną stanowisko Focha, wypadek ten w głę- 
> * Foch „bowiem „ chciał. 
"przed . wieczorem. Około 


“Autem. "Focha „kierował szeregowiec 
Szofer, który. umiał 


RUŻzónć wW drogę o Sodo. g min, 30. 


„jednak. godziny 
6-ej do Dury. nadeszła „wiadomość, że jene- 


rał uległ ciężkiemu wypadkowi. Wskutek u- 


derzenia samochodu o drzewo. Na wiado- 


| Mość o tem wysłano natychmiast na miej- 
-Sce wypadku lekarza przybocznego jenerala 
„Focha, dr. Andree, autem, śtórebi kierował 


Heuze. | 
"Ale. nie Maa do miejsca wy- 


padku Heuze dowiedział się od. szoferów 
„jadących stamtąd aut, że: jenerała przewie- , 
-= zono już do szpitala. w Meaux, tam. więc 
a 'powiózł | lekarza i tam też dopiero dowie- 


stow ~ dział się o szczegółach wypadku io stanie 


Tik. 


-Założony 1861 roku 


- bankowe 


- | ściowe w. „złotych 
"R obcych — RA każde żądanie 
Eey | 1 terminowe. ka 


Takim "sposobem grupa A odywódów 


łoprowadzić. do zupełnego. zniszczenia. ` €O- 


© > najmniej trzech dywizyj tej armji, gdyby do 
roz- 


"wódźtwo. polskie było wyzyskało ten 
"dział jej jednostek i swoje korzystne poło- 
żenie. To przesadne, żadnemi 
- nie dające się usprawiedliwić 


| natomiast. bliżej linji Niemna, mniej 
0 .eej 
o Ostryna zapewniłoby 3—ej armji bardzo zna 

| : czną siłę obronną. Nawet na wypadek zasto-. 

..gowania przez dowództwo polskie planu ge 
|. nerała Rozwadowskiego, polegającego na. 
| | głębokiem. oskrzydleniu z rejonu 
30 takie ugrupowanie odwodów - 


- sty w kierunku południowym lub nawet, po: 


- udniowo—wschodnitn, to mogło w danym i 


a razie zachwiać: polskim pianem . „operacyj- 


> ; nym, a w v każdym razie spowodować « dla : g0- 


i rania 


Er rzyjmuje W KŁ A DY oszczędno- | 
„walutach: BE 


wieckiego dowództwa zysk : na czasie, 
| Wiele kłopotu. spr awiało dowództwu. 
polskiemu w rozważaniach sytuacji. strategi ` 
cznej zagadnienie ewentualnej- 
„ofensywy. „Naczelnik Państwa obawiał 
jej wpr Ost, a nawet zdecydował się: Przy: E 
spieszyć własną ofensywę, byle tylko uprze-. 
dzić oczekiwane nieprzyjacielskie 'uderze: 
; nie. Nie będzie od rzeczy rozpatrzeć po krót 


—ej sowieckiej armji, 2, 21 1-23 dywizje q 
è zdołały współdziałać wcząs przy decy- 
ljącej bitwie w rejonie Grodna, co mogło u: 


„względami > 
odsunięcie 
| odwodów 3—ej armji pozbawiło ją. móżności 
© jednolitego działania i było jednym z głów: 
| < nych powodów tej klęski. Zgrupowanie ich 
| wię- 
"w rejonie J eziory—Skidel--Szczuryn-— % 


Polesia, i 
sowieckich | 
> dałoby możność silnego uderzenia przez- Mo- ; ; 
-dziano równie 

Ww ojsk: frontu zachodniego Polacy pozostawi- 
di tak poważne siły, że dla przeprowadze- 
nia: ;śkuięcznęgo natarcia wo 


| jego ofiar. Jenerał ` Foch był tak ciężko ra- - 
-E - niony, że dr. Andre e nie śmiał przewieźć 
'| 80 zaraz z powrotem do Dury. Dopiero - 

| "po czterech dniach  dokónał tego, 


drodze wóz, jadący w. tym samym kierun- 


| ka, co auto jenerała. Bernard chciał go wy- ` 
| przedzić, ale. 
j syreny auta, skręcił nagle tak, że wóz zna- 
-lazi się w poprzek drogi. 


Spółka Akcyjna| 


koń przerażony huczeniem 


aderzenia tego przód 
auta uległ _„zupełnemu strzaskaniu. 


Em Z- wielkim tylko trudem. "obaj. szofe- 

B rzy aut pomocniczych, które zawsze towa- 
"aby w razie pęknięcia. 
opony u auta jerierała, mogły zastąpić na- 
| tychmiast auto uszkodzone, = 
D być ofiary wypadku ze strzaskanego po- . 

| jazdu. . 


rzyszyły jenerałowi, 


| aa twór: Focha: była. zupełnie zalana A 
sua „krwia, spływającą TA wielkiej. rany na gło” 3 


sowieckiej 
się 


ce szanse i 'doniosłość takiej sowieckiej ope: 
racji zaczepnej. 


w zględnie. zatrzyma. Z drugiej strony. wies 
dobr ze, że i 


dym rejonie 


odczas podróży do 


wie, 
„dolnej szczęki z prawej strony. Pomimo. 
wszakże tak cięźkiego poranienia, nie wy- 
dał nawet jęku, powtarzał tylko wciąż choć 
ze względu na złamaną szczękę  zaledwi, 
mógł mówić: „Nie zapominajcie że, dzisia, 


wieczorem muszę być w Chalons!“ 
stanąć w Chalons .. 


poen ść 
| przez dni dwanaście jenet at nie: mógł 
E puszczać łóżka. *. 
m Jak się okazało, w: | drodże do Cha- 
‘lonis, choć jechano. z szybkością przeszło | 
80 kilometrów na godzinę, jenerał wciąż . 
uderzał laską w pr zednią szybę auta, naglac 
| Bernarda. do. „pośpiechu. Nagle. ujrzańo na 


| Bernard usiło- 
- wał tę przeszkodę ominąć, przyczem auto 
| "przechyliło się w rów przydrożny i uderzy- 
| ło. całą siłą przodem o drzewo, stojące nad 
B droga, wskutek zaś 


i załatwia wszelkie winatka | s 


zdołali wydo- . 


Około połowy września byla w sowiec- 
kiem dowództwie. Już wiadome, że znączne : 
polskie siły przerzucone: zostały na połud-. 
niówy rejon operacyjny i że szeroko zakro- 
, jone polskie działanie zaczepne jest tam w 
toku. W dowództwie sowięckiem zdawano 
sobie jasno sprawę, że. słabe wojska Ao-ej, 
d4ej i konnej armji są poważnie zagrożo- 
"ne, nie łudzono się wcale, że front połud- 
'niowo—zachodzi silną polską ofensywę bez 


naprzeciwko ` 


Chalonss_ 


poza tem zaś jenerał ulegi złamaniu 


Oczywiście nie nogło być o tem mo: 


wy, przewieziono więc rannego do najbliż- 
szego szpitala w Meaux. Zaledwie żaś za- 
brano go stamtąd do Dury, 
pracę i wielka ofensywu nad Sommi roz- 
poczęła się ściśle według programi, przez 
niego ułożonego dnia 25 czerwca. 


wznowił swą 


Kapitan Fournier odnióst rany 
szcze cięższe, niż jego teść i przelezał kika ; 
miesięcy w szpitalu. Q Bernardzie Heuze 
nie romm 


SĄ ENIE Cheac i > 

Ba prosze „naszego wyrobu, nale | 

| ży przy kupnie akcentować |. 

| wyraźnie żądać Oryginalnych || - 
proszków „MKOGUTKIEM* Gą- || 
'seckiego znanych ód lat trzy- | 

|  dziestu. Zwracajcie uwagę iod :|| . 

| raucajcie uporczywie: poleca- | 
Ne naśladownictwa w podobnem. { 
do naszego opakowaniu - 


POŻAR W FABRYCE. 
"W dniu 17 b. m. o godz. 23 m. 45 wy: 
buchł pożar w oddziale suszarni. fabryki 


włókienniczej Zilverhetga Musea” -pray U 


Sienkiewicza Nr. 74. 

'Przybyłe na | 
Oddz. Straży Ogniowe po Roneiinei akcji 
ogień ugąsiły. E 


Wysokości strat narazie nie ustalono 


SB O E AEA DEE A RATE WATER ZERO NONI SIO R SCR ED SPOD WIELATENŹ Ra PO SpA Akg : sina 
ć ; SA 7 $ Ę A 


niezbędne będą z znaczne aail lub też natar R: i 
cie zostanie przez Polaków odrzucone. 


kawalerji. Z tych oddziałów 12 dywizyj bra 
ło przed kilku. tygodniami udział w mor- 
derczej bitwie warszawskiej i wycofało się 


z niej w fatalnym stanie. Naprędce uzupeł | 

- nione, nie przedstawiały one wyższej 
'tości bojowej. Jedynie kiłka z pośród nich 
oraz 4. dywizje strzelców; naprędce ściąg- 
nięte z głębi kraju, jak -również i 
kawalerji przesunięta z frontu południowo- 
względnie lepsze 


/ WATe 


dywizja 


zachodniego, st. anowiły 


jednostki. ` is 


EF choć wskazane było: bezwątpienia uz 


 derzenie zaczepnę na zachodnim froncie dla 
odciążenia znajdujących się w krytycznej 
-sytuacji 


armij południowo—zachodniego » 
frontu, to jednak należy sobie zdać > | 


że taka ofensywa, bądźto w kierunku 
Białystok, bądź też NA - .Brześć—Kobryń by 


"ła z temi siłami wielce TYŻYkOWnEm, praed, 
sięwzięciem. R | 


miejsce pożaru LIL i EU 7 


Sily sowieċkiego zachodniego frontu. > 
wynosiły 16 dywizyj strzelców i 1 „dywizję 


KRONIKA 


KALEŃDARZYK 
Piatek, 19 kwietnia Tymone, 


| | TEATRY. | 

Teatr Miejski: — „Niespodzianka“ 

„. Teatr Kameralny: „Miłość bez grosza” 
J a Popularny: „Wujaszek Z Gwadelupy” 


2) l WIDOWISKA. 
"Casino: — „Joanna D. Arce.“ 
„Splendid: — „Burza nad Azją”. 
"Luna: — „Świat nocy“ 

Grand Kino: — „Córka Zorry“. 
Capitol; — „Niezwyciężona fregata“ 
"Apollo: — Oe 
_ Palace: „Branka potępieńców" 
© Czary: — „Dziedzietwo krwi 
í (moe "e  "Szympans—widmo* ; 
UR — „Spowiedź szesnastoletniej“ 
Odeon: — „Miłość w dyplomacji“. 

C Resursa: — „Moulin Rouge“. 


Spółdzielnia: — a: i łzy Szopena” 
M. Kin. Ośw iatowy: „Hrabina Paryża“. 
_„Wodewil: — Chicago". 

| ——00— i 


Wiadomości bieżące 


"PRZECIW FABRYKOWANIU 
"BEZROBOTNYCH. 
W związku z zamierzcną 
tacy w przefnysle i 
się, iż związki zawodowe postanowiły 
wszcząć akcję obronną. W tym celu w śro- 
dę przyszłego tygodnia odbędzie się walne 
zebranie, na którem po rozpatrzeniu tei 
sprawy powzięte zostaną decyzje dalszeg 
PORIRO Wam {pya 


POPLOCH v w | RZEŹNI MIEJSKIEJ. 

l Wobec zwracającego uwagę wzros:': 
cen wieprzowiny, co tłumaczono władzom 
zwyżkowaniem ceny uboju trzody chlewnej. 
„wydział karny starostwa grodzkiego dele- 
'gował wczoraj lotną komisję policyjną do 

 rżeźni. 

W wyniku przeprowadzonego sledz- 
twa wstępnego aresztowano niejakiego An- 
toniego Górskiego za usiłowanie wprowa- 

"dzenia wbłąd dokonujących śledztwa. (p) 


| audi 


ZEBRANIE BYŁYCH UCZENNIC 
i NAUCZYCIELSTWA PENSJI Ś. P. 
JULJI JEZIERSKIEJ. 

Zebranie byłych wychowanek i na- 
aczycielstwa. pensji ś. p. Julji Jezierskiej 
odbędzie dnia 21 kwietnia o godz. 16 w lo- 
kalu: „Szkoły Pracy“ Piotrkowska 115. 


l DYŻURY APTEK. | 
Dziś - dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 


zO (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Głów- 


-ra 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), 
T- Sitkowskiego (Kopernika 26), A. Charem 


zy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac Kościel > 


ny 10). (p) 


pam policyjna 


GARDEROBA, BIELIZNA I KLEJ. 
"Z mieszkania Krakowiaka Bronisła- 


wa przy ul. Drewnowskiej Nr. 50 skradzio- 


he garderobę i bieliznę ogólnej wartości 


914 zł. (n) 


> * * à 


„KUZ wol", 


ków z Wieliczka i 


_chodnie, 
dzielnice Polski. 


redukcją- | 
łódzkim dowiadujemy 


>. 15 kwietira 1989 o 


10 aae eara m 


5: „pa miniet: a 


PRZEMYSŁOWA STOLICA POLSKI NIE FIGURUJE w PROGRAMIE WYCIECZEK 
ZAGRANICZNYCH. 


Za pośrednictwem Urzędu Wojewódz- 


| kiego Magistrat otrzymał okólnik Mini- 


sterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 16 


"marca r. b. w sprawie ustalenia programu 


wycieczek zagranicznych, które zwiedzać 
będą Polskę w okresie wystawy poznań- 
skiej. 

Jak wynika z pisma Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych uzgodnione dotych- 
czas przez właściwe organizacje turystycz- 
ne dwie zasadnicze tury wycieczkowe — na 
zasadzie t. zw. czeków podróży, obejmują: 
1) Tura 7-dniowa — Poznań, Warszawa, Kra 
( Zakopane z Tatrami 
względnie Górny Śląsk; 2) Tura 15-dniowa 
— Gdynię, Poznań, Warszawę, Łowicz, 
Wilno, Lwów z Borysławiem, Kraków z 


Wieliczką i Ojcowem, Górny Śląsk, Zako-. 


pane z Tatrami i Pieninami. 

Poza tem ustalono 13 tur automobi- 
lowych dla cudzoziemców. obejmując za- 
środkowe i południowo-wschodnie 


Z ubolewaniem podkreślić wypa1 a, 


komitety lokalne, 


- na szóstem miejscu, po- Gnieźnie, 


że zarówno zasadnicze tury Kolejowe, jak 
tury automobilowe pomijają najzupełniej 
Łódź, jakgdyby przemysłowa stolica Pol- 
ski nie mogła być przedmiotem zaintere- 
sowania dla przybywających z zagranicy - 
wycieczek. 

"Jeden z ostatnich ustępów okólnika 
komunikuje, że Główny Komitet Przyjęcia 


wycieczek Polaków z Ameryki i innych 


Foksal 17) organizuje 
celem należytego przye 
jęcia Polaków z zagranicy, w następują- 
cych miastach: Gdyni, Gniezna, Toruniu, 
Poznaniu, Częstochowie, Łodzi, Katowicach 
etc., — oraż że Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych wzywa władze administracji Q- 
gólnej do okazywania poparcia i pomocy 
wymienionym Komitetom. . 

Łódź więc została uwzględniona ja- 
ko punkt wycieczkowy jedynie dla Polaków 
z.zagranicy, przyczem miasto nasze posta- 
wione zostało w kolejności tych punktów 
Często- 

m). 


krajów (Warszawa, 


chowie, Toruniu, Poznaniu i Gdyni. 


OKÓLNIK KIEROWNIKA MI NISTERSTWA SKARBU. 


Jak nas informuje Izba Skarbowa w 
Łodzi w numerze 10 Dziennika Urzędo ve- 
go Ministerstwa Skarbu ogłoszony został 


okólnik kierownika Ministers twa Skarbu 


z dnia 14 marca 1929 r. 
vodatkowych, dotyczących 


w snrawie uig 
państwow .g0 


nodatku przemysłowego dia przedsię! iorstw 
 andlu hurtowego, niepraw adzących pra- 


widłowych ksiąg handlowych. Mając ^a 


awadze, że opłacanie przez powyższe przed- 
siębiorstwa podatku według 2% stawki 
odbija się w wielu wypadkach nieko- 


"zystnie na ich położeniu finansowem, co 


"w skutkach. „powoduje konsekwencje niepo- 


żądane dla ogólnej sytuacji gospodarczej 


. kraju, Ministerstwo Skarbu upoważnia iz- 


bę skarbową do przyznawania wspomnia- 
nym przedsiębiorstwom ulg do 1 próc. w 
stosunku do tej części -ogólnego obrotu 
która przypada za sprzedaż hurtową. 

— Indywidualne należycie uzasądnione 
podania odnośnych płatników wniesione 
winny być do dnia 15 maja 1929 r. przez na- 
czelników urzędów skarbowych do odnoś- 
nych izb skarbowych. m 


Pracownicy gazowni miejskiej 


comawa ą sie po 
SPRAWE ROZSTRZYGNIE RADA 


Jak wiadomo w roku ubiegłym Kla- 
sowy Związek Pracowników Komunalnych 
i Instytucji. Użyteczności Publicznej wy- 
stąpił do zarządu gazowni miejskiej z żą- 
daniem podwyższenia płac o 15%. 

Ze względu jednak na specjalny apc 
zarządu gazowni akcję  podwyżkową pra 
cownicy postanowili zawiesić. poniewa’ 
chwila była nieodpowiednia, a sytuacj: 
ekonomiczna gazowni zła. 

Gazownia miejska w tym czasie prze- 
kazana została nowym władzom miejskim 


: Obecnie 


bliższych dniach rada nadzorcza. 


iwyżek | 
NADZORCZA. 
w złym stanie finansowym. "Stan też ten 
potwierdził. urząd wojewódzki przeprowa- 
dzeniem lustracji i polecił stosować jak- 
najdalej idącą oszczędność. nawet kosz- 


tem pracowników. W czasie tym pracow- 


nicy Gazowni, wychodząc z założenia, "że 
przedewszystkiem należy utrzymać war- 
sztat pracy postanowili akcję zawiesić. 
jednak zdecydowano akcję tę 
wznowić i zażądać 15% podwyżki, w naj- 

sprawę 
ta rozstrzygnie. "AE 
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Dziś, w piątek, 19 kwietnia, winni 


aoprowadzić konie z terenu III. Komisarja- 
tu P.P. właściciele których nazwiska roz: 
poczynają się na litery: A, B, C, D, EF. 
Jutro, w sobotę, 20. kwietnia — konie 
z terenu IIl-gọ Komisarjatu P. P. _właści-. 
ciele, zada, nazwiska | -rożdeczynają 


„się 


> 


DZIŚ I. JUTRO Z TERENU II KOMISARJATU P. P. 


na litery: G, H, I, J, K, L. 

= Winni niedoprowadzenia posiada- 
nych koni w w yznaczonym terminie, jako- 
też współwinni karani będą w drodze sado 
wej więzieniem do lat 3 i grzywną do 5009 
zł (n) RRSO 


~ Ze składu kleju Abrama Rabinowicza 
arzy. ul. A Nr. 9 nocy dzisiejszej 


skradziono 10. worków. klej u wartości. 2,000 


zł. - (m) 


Teatr | 1 Sztuka 
i ` TEATR MIEJSKI, U 
x stanie przedstawienia „Dwóch panów . 
eB“ „Murzyna Warszawskiego“, | 


"Jutro o gódz. + popołudniu „Murzyn 


>., sztuki zejdą z. „afisza. 

Jntrzejsza premjera. „Handlarzy sławy". 
ancuskich autorów M. Pagnola, - 
Mr Topaze“ „Handlerzy sławy". AA 


TEATR KAMERALNY. 
„Miłość. bez. grosza“ St. Kiedrzyńskiego: 


| przez publiczność. na «wczorajszej 


> Aya włącznie. | o ccs 


“Ostatnie przodatawienia „gokretarki "Pana 2 


" Prezesa“ i i „Panny. Maliczewskiej".. 


a ka Pana Prezesa“. 


| W niedzielę - o gode: 5: popołudniu. f 
> pania Maliczewska*, poczem able: te : o: e 
„ze: - obrońca Hofmokl—Ostrowski z Warszawy i 
| żapytuje oskarżonego, czy w P.K.U. jest. 
"specjalna lista poborowych żydów. Prokura f 
tor. kapitan Mitowski prosi sąd. o uchylenie Z 
"Że. pytanie 
‘takie może być tylko dopuszczone na. rorpra 
- wie tajnej. s 
* gr. do-1,50 de r nabycia. w- kasach- teatru-przy 
cal Ogrodowej 18 i w kwiaciarni" Beci Dyni | 


; i zejdą: z afisza. Ceny: zniżone. 


TEATR POPULARNY. si, 


ennie 


Kowskich Plac Kościelny 4. 


| „BEREK JO$ELOWICZE.. a 2 


sy teatru od niedzieli. 


SINO. 
OISSI: POBITY PRZEZ” , PUDOWKINA.: 
"Potężny: obraz - „Żywy. Trup“: 
awany wedhig słynnej powieści > 
ja przyjęła cała prasa zegraniczna Z nie- 


ywałym 


“oo prasa uderzyła w wieki 
jeż pi ementów 


i pochwał; które W. 
© ku nie czczym środkiem taniej reklamy, ` 
: ale sprawiedliwą oceną genjalnej | całości » 


-włkywego Trupa‘ 


styczna - jest recenzja „Vos 
Charaktery <omity ZNaW- 


| che, Zeitung”, w której zna 
śą s. kina i teatril, Arnold Kaufmann, pisze: 


| © żywy. Trup" 
i szym pa doskonałości stojące 'arcy-. 
| dzieło... niezapomniane jest 


- kapeli. cygańskiej, 
a przytułku dla bezdomnych... _* 


| ; rzędny > ; 
tko przez genjalnego "reżysera ç- 
S; palio” przanyślego, | urządzone przepro 


a _ROŻNO., 


++ Dziś i w niedzielę. o godz. -4 po. a. 
1d niu „Dwaj „panowie B Ceny" popilar:. zi danie trzeciego: oskatżonego JW; aferze pobo- 
-fowej P.K.U. Wieluń, - 
Faraman. Ceny najniższe; poezen: obie 


R aich, Jako: pisarzowi, 

> Futro. premjera 4-aktowej. „głośnej: ko- 
medji jednego. Z najtęższych współczesnych 
autora Ad 


 ciążająco ` "dla. 
PE por. RARE 
-Wyborna ta komedja/ przyjęta - ‘cieplo © 
preraje- ` 
-Pze grana 'hędzie. codziennie wieczorem - do; , 


cdo "wtorku - włąsnie 6: 


'więcz. pełna zabawnych sytuacji "tego pytania z, tych powodów, 
ila, „Wujaszek: A Gwadelupy“ -pareri 


 szysórem St. Pebiczem na czele. Ceny od- 50. 


ratora, i pytanie uchylił. 


z. ja wadzono i a w harmonijną całość: 


sfl- 
E -Tol-- 
| nemu rosyjskiemu. artyeete, a 


entuzjazmem, podkreślając - tak 
rz dna reż serje "FENSTA.. Czepa, 
o. ę y * aotone | 


o Czesc sma 


ako zekich 2 oraz ; Marja J Takobini jako Lizą. A PRE | 


zdrowiu człowieka; 
medycyna wschodnia, Książka d-ra. Badmajef- 
- fa w „sposób zwięzły i i przystępny dla każde- 
go opisuje zasady miedycyny tybetańskiej, a 
| zatem: podstawy moralne, elementy komórko- 
we, czytniki fizjologiczne (chi-szara-badahan), BE. 
„instynkt żywotny i rolę 
„ amysłów. Osebny rozdział - poświęcońy jest - 
następnie - niektórym - wiadomościom o. ciele 
„ludzkiem i jego narządach. "4 kolei 
"traktuje wyczerpująco o dożywianiu, 
ycie, porach roku, indywidualnei wrażliwość 


— to nowe na naiwyże . 


crescendo 
obrazy W zajeździe. iw ni 


; jako” Fedja, to` ierwazo 
kreacja szczyt STY aktorskiej: 


` TRZECI pzykń i ROZPRAW PRZECIWKO 


W - dni: wczorajszym i fożpóczęko: Þa- 


„sierż, 


"a drugiemu 


dome działanie ' na ` niekorzyść 
przedłużenia poborowym terminu 


państwa, | 


6 się -do wojska.. 4 


- Badany sierżant "Wróbel: zeznaje a 


|’ pułk. Rogalskiego. . 2a. 
"M. in. "oskarżony: Wróbel. zeznaje, . 


pewnego razu spotkał niejakiego PE 

-eza na ulicy. is wiedząc, że musiał on być 
SAW roku. tym wcieloty” do wojska spytał go 
czemu nie: "jest w mundurze. Na to, Zelko- 
owicz oświadczył, żer. sprawa. ta kosztowała 
-Jutro o gor 5 popołudniu „Sekretar i 
"Wróbel. słyszał od: wielu 


go 1.000 zł. Oświadczenia takie * oskarżony 


wych. | 
iWówóżi” sahis siós poraz pierwszy 


Sad. przychyłił się 'do wywodów proku 


Po przerwie. „sąd nadal | rzestichije 


oskarżonego Wróbla, następnie I o 


>. do badania świadków. . 
w przyszłym tygodniu ujrzy. światło | 


s kinkietów w Teatrze Popularnym niegrany 
© jeszcze w Łodzi - dramat "Zenona Parviego: 
a „Berek Joselowicz”. W. „wykonamiu sztuki 
"biorą udział najlepsze siły dramatyczne te. 
tru. W roli tytułowej J. Pilarski pod które 
“ go reżyserją . od dłuższego czasu odbywają. . 
ię próby z tego wielce ciekawego dramatu. 


. "Pierwszy zeznaje: aoe 82 p. p. 


w. Brześciu nad Bugiem, Feliks Płotek. Kie 
-ay otrzymał kartę powołania z;P.KU., beni. 
-py stawić-się do pułku, nie wyjechał, gdyż 
„otrzymał od lekarza świadectwo choroby, - 
"wobec czego kartę powołania odesłał: zpro- 
wrotem "do: P.K.U. przez znajomego, 


; _ zapoznał się z sierżantem Wróblem. Znajo- 4 
rzedaż biletów. na premjerę rozpoczynają | 


„A ten wreczyt, Wróblowi 500 zł., „przyczem do dalszego „badania świadków. 


„Jeszcze mocniej ti goręcej ujmuje Q- 


e cenę „Berliner Tageblatt“ który przeprowa- 
dzając paralelę- między: grg Moissiego i Pu- 


dównika, przyznaje - pierwszeństwo ge! pija- 


pihi: -: Podło 


‘dr. Włodzimierz Badmajeff, ogłosił 


3 | książkę, traktującą o zagadach : medycyny. tys . 
tym’ wypad ' þetańskiej p, t, „„Chi-szara-hadahan', Trzy te 
wyrazy oznaczają nazwy trzech potężnych. 
5 czynników fizjologicznych, rządzących organiz 


„decydującą e. 


mem, -których - równowagą, 


opiekuje się ‘szczególnie 
powstanie. komórki, : 


autór 
trybie 


Piatek 10 kwietnia 1920. roku. | So 2 BA a ee 


mi m TE T 


Władysława = 
Wróbal, któremu akt- „oskarżenia: (zarzuca, | 
- wadził go da pułku. "Wówczas 
znajomy poszedł. ponownie. do sierżanta 
Wróbla, który z kolei skierował go do pu- 


jako i 
seferentowi P.K.U. — Wieluń. „wspólne świa. 


stawie. 
„swoich współoskarżonych: i 


~do domu 2. fury węgla, to sprawa 7 
napewno załatwiona. I faktycznie %0 ` prze- 


„am! Po | 


ły pogłoski. o tem, że o: ile 
z służyć w wojsku ło niech. się” zgłosi do. Faj 


który | 


Giażpieniach i ich PE 
„suchej operacji (masażu). Książka poprzedzo= 
„na jest rysem dziejów. medycyny tybetańskiej 
„z którego . dowiadujemy : się o : starożytności 
tej medycyny i jej ciekawych losach. Dzieło 


tg *Warszawie:i i Trái fe: 


_PUŁKOWNIKOWI ROGALSKIEMU I ro. 


WARZYSZOM. 


= sierżant OŚW yiadczył mu, że z s -bioniędzjy tych 
musi dać porucznikowi Kijani- 


200 zł. 1 puł 
kownikowi 100 zł. Po niedługim czasie jed- 
nak do świadką przyszedł żamdarm i dopro- ; 
tenże. "Bam 


kownika. Pułkownik oświadczył, że ofi w. 


„tej sprawienie nie może: zrobić, ba nie do- 
stał gotówki. Wobec tego znajomy: ten: źno- 


wu Się zgłosił do sierżanta Wróbla, który 
poradził mu, ażeby. przesłał pułkownikówi , 
będzie 


słaniu pułkownikowi. węgla otrz pmał' Ploe 


tek ponowna kartę odwołania z pułku, lecz 


kiedy przeszedł miesiąc musiał zpówrotem i 


pójść do wojska. Cała ta sprawa oświadczył 
. świadek, już mu się znudziła i zwrócił się 


do P.K.U. celem odebrania pieniędzy, które 
dał Wróbłowi, u uważając, że czy; „wcześniej, 


czy później służyć musi. Wówczas. sierżant 
< Wróbel oświadczył, że pieniędzy 
"gdyż dał je porucznikowi Kijani - 
je mógł odebrać: gdy nadejdą na Amundu» 


nie ma, 
-i będzie 


rowanie. 

W. dalszych zożniińiśch . „swych świa- 
dek Płotek. wyjaśnił, że W mieście kursowa | 
Kös- „nie. chce 


ra i Kona bo ci wszystko amioga zrobić w P. 


- KU. Po ukończeńiu - badania świadka. Płot 


ka sąd zapytuje oskarżonych pułkownika 
Rogalskiego i porucznika Kijdkię, czy mają 


COŚ do wyjaśnienia "wobec ‘zeznań. świadka 
Płotka. W odpowiedzi na to, obaj. 


zgodnie 
oświadczyli, że nic do powiedzenia, nie: raśją 
Następnie badano cały” Szereg innych 
świadków, którzy. do sprawy nie nowego | 


< nie. wnoszą, jedynie to, że słyszeli, jakoby w 


P.KU — Wieluń łatwo było . „ża łapówki 

zwalniać się z wojska. - a 
| W dniu dzisiejszy sąd przystępuje 
AB 


pe tok. aai 


d-ra Badmajeffa jest pierwszą w Europie 


| - próbą zapoznania świata Zachodu x tą tajem 


nica Wschodu, próbą podjętą przez człowie- 


- ka zewszechmiat kompetehtnego: . przeż dyp= 
|. lońowanego lekarza zachodniego,. a zarazem 
-autentycznego ucznia i spadkobiercy. wielkich 

lamów--gełunów Tybetu: Praca ‘d-ra Badma- 
- jetfa spotka się niewątpliwie z /życzliwem 
Feat i szeroką poczytnością . wśród inte 


R zł. „ŚĆ 


igentnej publiczności. 


WALUTY i DEWIZY. oe 
Nowy Jork. 8.90: s 
- Londyn 43.29 
| Paryż 34.84 ` 
- Praga 26.39. 
Włochy 46.70 | 
- Szwajcarja 171,68 SA Ah 
. Kopenhaga 858,20. 7% g roe n 
- Sztokholm 238,30 i SE ; 
 Tendencja bez zmiany. 


Rar 


l ZE EB 


 ||Przemstowcow K mali: EES 


p ||| a klep 
sea Spółdzielnia z ode. A = . d pokój z. 
| 7 loteria 100) - Ewanglelida to 50i 
i |. przyjmuje z draco owania: i 
Wkłady oszczędnościowe w Złotych 
z wymówieniem i na każde żądanie owa + dwoma miaylatni 


| Wkłady oszędnościowe w Dolarach | Piaseczna. 13 - 7656—2 
d innych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach it.p | ZTS 


Załatwia wszelkie operacie bankowe || 
BANK D EWIZ 2 WY. Hiltylko w zakładzie tapicer- 
Ti skim B-ci Gabałów Nawrot 


Wynajem kasetek „stalowych (Sates) R8. -Otomanñy, tapczany 

JB| fotele, krzesła, kredensyj 
gerderoby stoły, oraz przy- 
|mujemy wszelkie zamówie 
nia, wykonanie solidne. Na 
raty— za gotówkę. 4253 


spożyw. “koloa jalny 


Rozwoju 


e7620—2 


mość w Adm, 


"za 
Cała Łódż, wie, że naj-| 


Ne raty i 


£ lepiej kupuje 


Karol F olkierski 
_ Inżynier Budowniczy i Geometra -. 

- Przysięgły .. | 

A. Kościuszki 3, Ip. 


tel. 2-15 
od 1 do 3 i od 5 do 7. 


A Roboty pomiarowe 
-P rojsktw budowlane — nadzór techniczny — benióć 


Plany pzyłączeń do sieci kańalzacyjnej 


a ` Porada. „prawno - administracyjna 


z powodu zmian rodzin- 
nych Lipowa 64, 
- J636—3 


I sprzedania okazyjnie 
samochód karetka! 
„Ford“ > 1 Maja 70. 

7634—2 


jlac 1895 m. kw, przy Te-| 
sie na Poddębiu pod 
Tuszynem sprzedam. Wia- 
'domość Konstantynowska 
77 w 
tka 


1642—4 


ph. ma W z z CR CEE NI EE ROC WRAZ DOC aaa 


w panaan t techn icznych 


|| 

8 i PERES 
E o o rozwój swego interesu ogłasza 
WR się tylko w bezkonkurencyjnym dzienniku 


WE 


i jakim Jest u nz PABRZWOC 


s p= ese Eeeoceceecoce 8068806E00000008H 


angielski? 


i1 R a: armura Cement, a. Ga 
| „Scipio”, Szamoty „Klepacki*. Cegła, Dachówka ‘~= kie, ae kate sobie 
Fternit, Papa, Posadzka, Glazura, Lepnik do po 


'sadzki na zimno „Duroxyl*, Trzcina "| fe 


Pedan | 
żywczy z pokojem kuch 
| nią zaraz do objęcia, Wia- 


„Poleca wyłączne prsedstawiatelstwo fabryk 


inż, JAN PĘDZICH 


| waranówa, Zielna 80. Tel. 108-70. -7646— 1 | | 
j i. a — | | Posady I prace 
dw "ELEGANCKIE PANIE j | | potrzebny : zdolny: Boded 
| zaopatrują się jnż na sezon w wiosenne palta w ||. ny do krawca Andrzeja| 
Magazynie wykwintnej konfekcji damskiej 3 mani /630—2 


;. otrzebna dziewczyna do 
pomocy. Targowa 43 
| Roo sani 


„4LIRKSMAN Główna Nr. 1 róg Piotrkowskiej 


Sprzedaż na raty i za gotówkę | 


ci E Ni A c 6: Ł OSZEŃ: „Przed tëketein 30 gr, w tekście 30 gr. za SE 25 gr.; zwyczajne 14. 
Drobne „ogłoszenia bezterminowe 5. 
ogłoszenie 50 gr. Drobne ponad 20 wyrazów—wyraz 10 gr. Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc, 


munikaty 25 gr. za wiersz milimetrowy, lub jego miejsce . 


"kuchnią doj 
Sprzedania zaraz. - Wiądo*| 


a) i sprzedania budka opa-| 


gotówkę : 


się  meble|- 


Sklep do sprzedania zarazi i 


St Brostes pan o. jasida? wĘ zna pan evk 


sklep. > i 


domość Ya 35 sklep, | 


yt lub urzędnika. 
7650- SAMA lw Administracji Rózwoju. | 


| tel.25—35 


. Dobry zegarek 
kupisz tylko 


-Jan Chmiel 


| Łódz, Piotrkowska 4100 | 
|, Za gotówkęina raty! į 
Wykonuje się wszelkie ze | 


Nr. 106 


w firmie 


racje zegarmistrzowskie, zega 
ry fabryczne i elektryczne na 


| miejscu i w własnej pracowni 
* oraz roboty, jubilerskie wszyst 
ko szybko solidnie i na każde 


żądanie 205 | 


Potrzebie zdolna okśbsd'| 


jentka do składu wed- s i 


lin od zaraż, Brzeżińska 36 
jan Ruszczak | 


pesdca. "kawaler lody 
energ. z śred, wykształ. 
ukończył szkołę rolniczą | 
z praktyką, biegły w gos- 
podarstwie poszukuje zaraz | 
posady rządcy  ewantu- 
alnie pisarza WŁ Obrzud 
Łódź, ul. Wodna 24 m. 50 
7560—5 

PORE WE ZDRADZA ZAZNA ZZNCZRZME | 

S O 

| 


sfożąca do wszystkiego, | 
dobrze gotująca, ze Świa 
dęctwami potrzebna zaraz; 
Zgłaszać się Maniuszki 10 


sk'epie Czebreszu- de adwokata od oi 


| „Nie w Adi bitige- 


tłumaczyć! 


kspedjentka” zdolna po- 
« trzebna zaraz do sklepu 
rzeźniczego Wiad. _Główna| 


Nr, 51 


Lokale i mieszkania 


przyjmę uczennice do nau 

ki szycia rękawiczek, po 

skończonej nauce praca za 

pewniona, ul.. „Przejazd 55 

m. 14 l 

E "'rzyjmę na. ekaa w 
idzewie nauczyciela 


drożej, 


i fe? Z 


7660—3| 


7632—2| 


„Wiadomość | 


w tekście podzielona na 3 łamy, za tekstem na 5 łamów Akcydensowe i i fantazyjne ogłoszenia 50 proc. drożej, 

nersrjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia 

nistracja nie odpowiada. Każda nowa podwyż kaobowiązuje już przedtem przyjęte ogłoszenie bez uprzędniego z 
zamawiać w a ln u p, Lacha, w Pabjanicach u p. Zatorskiego : ul. Zamkowa, 


Tzajewski. w Hoczni | 0 PoE Red. ośpowiedżiąinzi. 


"Rolakto; Naczelny i 11 Wydawca inż. 


przyjmuje się do g, 7-ej: po 7-ej 50 pr. drożej Za terminowe 


7644—2] ć 


wyra laboratorju um przy 

„aptece URGĄ i 

S-ka w Łopzi Glo. 50 
= i ; = z we 


zagubione dokumenty 


RA Marja zagubiła 
książeczkę Kasy Cho- 
rych wyd. w Łodzi. 
h __7648—3 


=| oz Gustaw saii ksią 


żkę wojskową- wydaną 
przez P,KU, 


lomaszo w 


76547 26 
Różne. Y 


JESTES CHORY? Ma. 


żołądek? Płuca Nerwy? 


| Wątrobę? Nerki? Pęcherz? — 
$ Blednicę? Cukrzycę? ? Artr€ -- 


tyzm? Reumatyzm? Zwap 


nienie (żył 2 Upławy ? He- 


moroidy?. Chroniczną. ob- 


strukcję? Biegunkę? Zimni 


cę? Puchlinę?  Astmę?. Skro 
atrzymanie . regularno 
ści? Rzeżączkę?  Grypę? 
Zażądaj natychmiast nade- 
słania broszury: „Zioła lecz 


nicze* Tysiące cudownie 
uleczonych. Adres: Apteka. 
Liszki, RE 0 5299—4 


TELLITE II 


"Zarybek” 
KARPI 


sprzedaję majatak Samiw 
poczta Aleksandrów 
-o k/kodzi. 
ARNENEBKARADNANO 


gr.: wśród drobnych 20: i zekrólęgł 30 gr, każ 
„gr. za wyraz; duże litery 50 gra; najmniejzse 


zagr 100 proc. Stronica przed teksteme i 
Artykuły bez oznaczenia ho- 
wychodzenie ogłoszeń admi 
awiądomienia. Rozwój można 


Banani Bartoszek === 


